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którzy ol<radłi pruski bank państwa na 12 miljonów dolarów. 
e w czasie okupacji niemieckiej byli 

I<riegsrohstoffstełłe. 
oni ajentami 

Nikt chyba nie wątpi, że nazwa Łódź. 
nie j~t czczym dźwiękiem dla mieszkań 
ców stolic europe.Jskich i krajów zagra­
ni<:zcych. 

Lecz ni-ezbyt chwalebna jest sława Lo 
dz,i - znają nas tam bowiem z fInanso­
wej nielojalności naszych przemys-łow­

ców niesolidności banków łÓdzkkh. no i 
wreszcie olbrzymią sławą cieszy się pol 
ski Manche&ter jako wylęgarnia niebie­
skich ptaków, którzy rozwiną WSty skrzy 
dla wyfruwają w sZleroki świat by tam zy 
skać smutną sławę - międzynarodo­
wych aferzystów pierwsze,j klasy. 

Łódzcy wiclcy lud~i • 
W ciągu ostatnich kilku lat w wylę­

~a't'ni łódzkiego ManchesŁru wyhodowa­
no kilkanaście tuzinów rycerzy prze­
mysłu, którzy wyruszyli nietyle na pod­
bój świata, ile na wielkie wyprawy sun 
tażow-e. 

I .oto raz po uz do Ł<Ydzi nadchodzą 
wi-eści o smutnych czynach jej wychowań 
ców. 

Jak świat szeroki i długi wszędzie 
tnaleiH o,ni pole do p,opisu, który tyle 
złej sławy przysporzył Łodzi. 

Stefan Otto "generał" belgijski, król 
tlodziei argentyńskich, wielcy handlarze 
żywym towarem, a wreszcie sławni dziś 
bracia Barmatawie, oto łodzianie, którzy 
zyskali tytuły ksiąząt świata zbrodni 
przes.łępstwa i występku. 

Brat "szpiegował" brata. Oto dwaj z nich wstąpUi na służbę do 
KńegsrohsŁoHsteUe, pozostali zaś dwaj 
zajęli się "szmuglowaniem" manufaktu­
ry. 

Na początku wojny pozostali w Łodzi 
Barmatowie znaleźli się w nader krytycz 
nej sytuacji. Machinacie były bardzo jJToste: po 

Dopiero po okupowaniu 'Łodzi przez wypatrzeniu ąfiary, która miała ukryty 
wojska niemieckie w grudniu 1914 roku skład manufa'ktury, Barmałowie - agen 
i ogłoszeniu rekwizycji towarów włókien ci, zgłaszali się doń i rekwirowali towar 
ruczych wpadli na d. oskonały pomysł, któ l nadmieniając jednakJ iż mogą go zwolnić 
ry przynosił im obfi,te zyski. z rekwizycji Za pewną określoną sumę. 

Mussolini w izbie \vłoskiej albo pogromca baranów. 
(,,11. Travaso", Rzym). 

Otwarcie' parlamentu niemieckiego 
odbyło się w zupełnym spokoju. 

JeżeIł propozycję tę przyjmOWMl{l 
zjawiali się Barmatowie sżmuglerzy i pod' 
osłoną swych braci agentó'w przewozili 
go do austrjackiej okupacji. 

Oczywiście, że na kanwie lej machi. 
naoeji przeprowadzano cały szereg o­
szustw, szantaży i kradzieży, 

Gdy machinacie te wyszły na jaw Bał 
matowie uciekli z Łodzi do Holandji, 
gdzie przypadkowo zetknęli się z najsłar 
szym bratem, który po 'wybuchu rewolu 
cji bolszewickiej uciekł z Rosji do Holan 
dji i zajął się spekulacyjnemi dostawami 
artykułów żywnościowych do Niemiec i 
podwoił dzięki nim przywieziony z Rosji 
majątek. ' 

"Koncern" 8armatów. 
w 1919 roku Barmatowie już jako la 

dzie baifdzo bogaci przenieśli się do Ber 
lina, gdzie zeiknęIi się z niejakim Ku.sti­
kierem, pochedzącym z Częstochowy, i 
stwO'l'"zyli wraz z nim koncern "Barmała' 
kt6ry polegał na tworzeniu ad hoc fikcyj 
nycą przedsiębiorstw, których akcje siu 
żyły jako podkład dla kredytu w Band:u 
Pruskim. 

Oczywista, że po otrzymaniu kredytu 
kurs akcji gwałtownie spadł, a nawet tra 
cily one całkowicie wartość. 

Na "tranzakcjach" t,ch \:oncern 
"Barmata" zarobił 12 mi!jonów dolarów 
i tyleż stracił Bank Pruski. 

Bracia Barmatowie. 

W międzyczasie Ba'l"lllatowie za'kupili 
olbrzymie posiao9;ości a między lnncmi 
dobra ry~erskie w Hannowerze i zamek 

Berlln, 5 stycznia. do czasu utworzenia nowego gabinetu. . S d 
p l k A 'T l f' Gł' k • t' 'al d k na wysple zwatlenwetr et' na JCUl()rze 

OdkilkunMtu już dni skandal finanso D" o s aołgdnienC}B et egartra lczna. • . osanu om1lDlS ow, SOCJ • emo ra- W 
..... B 1'" " • ZlS po P u u O W O seSJę par- łów i partji um1ark()'Wanyc~ przyjęto aIll11see . 
.. y W er ml1e rue przestaJe byc sensaCją lamentu niemieckiego sejmu prusił'Jego. wniosek komunistów, aby na następnym Na trop pr:restępstwa prokuratma 
w spo,f,eczeńsŁwach wszys,tkich krajów, Otwarcie odbyło się w zupełnym spo- posiedzeniu parlamentu rozpatrzyć spra wpadła zupełnie przypadkowo, a w wy 
z~ćmiewa!ąc z.brodnie Haalfrhana, rzeź-lk?'iU wbrew .zap~wiadan~ de~onstr~- ~ę uwolnieni~ c:leput?w~n~c~ przebywa I niku Ślled~twa w te.j sprawie aresztowano 
mę ludzk1ege mięsa Dehnkego, nie mó- erom komunlstycznym, ktore mIały SIę )ących obecnIe w W1~z1eDlach: • ki'lka.dzi,esiąt osób, a między i'nnemi i wy 
wiąc już o sensacjach polityczn ch odbyć prz~d gm~chem Reichstagu. • k Odnl~zstu~Oż nadat.oIm.aStostadru~ ~osek sokich urzędruków ministerstwa ,skarbu, 

, y . Na PQs'edzeme przybyła tylko me- omu ow, ą )ący p Wlen1a spra , • ., • 
D;lwna jest historia tych ludzi, któ- znaczna część deputowanych komuni- wy amnestji na porządku o,brad następ- Oto są krotlcie lecz sensaCyjne dzaeJe 

łZy j-eszcze przed kHkoma mi,esiącami u- stów. nego posiedzenia parlamentu. Na tem braci BarmatOw, które raz jeszcze para-
ważani byli za poteniatów finansowych. Obrady zagaił naj~rszy wiekiem P? obrady zosłały zamknięte. doksalnie stwierdzają słuszność przysło-

Ojciec pięciu braci Ba'rmat6w rz seł Boks, .foczem Relchs!ag przystąpił Następne posiedeznie parlamentu nie wia- Nikt nie jest prorokiem we włas-
dł' . p ywę do dyskUSJI nad porządkiem obrad. Od mieckiego odbędzie się w środę po po- • kr" ." 
rowa de Łodu przed czterdz1estu laty rzucono wniosek ludowców i na-=jonali- łudniu. nym aJu. 

z głębokiej prowinoji i po wielu nie uda- stów, w sprawie odroczenia posiedzenia 
nych tranzakcjach hrun<ilowych założył 
sobie szynk, który prosperował dosko­
nale. Nota konferetlcji ambas·adorów' 
, Młodzi Barmatowie otrzym.ali jako ta r Paryż, 5 stycznia. · niez~e~rgal)izo;w~e' policji państwo-' 

(ue wykształcenie i już od wczesnej' mło Pol ;k~ Ag'.mcja l cleg. "ti~zna, -wej, oraz 5) brak zadoścuczynienia żą4a 
dości poświęcili się tranzakcjom handlo- N t 1- i '. b d " niom sojuszniczym, dotyczących zarzą-, •. o a Hoon erencl1 am ąsa O'fOW pny 
~, z ktorych nIemal kazda , była w ko pomina warunld pozwalając~ na ew~- dzeń' llstawodawczych i administracyj~ 
ful! z kodeksem handlo'wyro. ' , kuację strefy koiońskiej, i oświadcza, ze nych. -

W roku 1912 najstarszy z nich wywę rządy sprzymierzone na ewakuację stre-
drował d G I'" gd' - . ł' ty kolońsltiej i oś'wiadcza, że rządy , o a leJ1, . Zle zo.J1nowa Się· k I d d . k t b d .". stlrzymlcrzone uzys a y owo y, ze 
on ra an . ą .,szmuglowaruem ludZI Ni~mcy nie wypełnili i nie będą mogli wy 

przez granIcę. pełnić do dnia 10 stycznia warunków ko 
Peszukiwany za te pI;zestępstwa przez niecznych do ewakuacji strefy kolońskiej 

władze austrjackie uciekł do Kiiowa a Nota stwierd:r:a - następujące fakty: l) 
ctamtąd 'r l'· d P t b g' przeprowadzenie rekonstrukcji sztabu 
.., . . ~rzemes Slę ? e ers ur a, generalnego, 2) powołanie i szkolenie 0-

~Je 'Wkl"otce wypłynął lako dostawca chotn}ków, 3) pozostawienie, wbrew 
!vojskowY.. On;e01S1'1m ~~kłr'dów nrzem"sJowych., 4) 

INTERPELACJA LUDOWCóW. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

BerlinJ 5 stycznia. 
Fraltcja niemieckich ludowców wnio­

sla do parlamentu interpelacje przeciw­
ko okupacji strefy kolońskiej. W inter­
pelacji tej wyrażono protest przeciwko 
temu, aby pruski kraj i pruscy obywate­
le mieli .cierpieć pod czud.z~ iarzmem. 

--
STANOWISKO ANGLJI. 
Polska Agencja T el~graficzna. 

Londyn, 5 stycznia. 

Gabinet angielski odbył dzisiaj ważn~ 
pósiedzeuie, na którem omawiano spra 
wę- ostateczne~ sformułowania stano­
wiska rządu angielskiego, które kan­
clerz skarbu Churchii przedstawi na śro 
dowej konferencji ministrów finansów. 

Kanclerz skarbu Churchil wyjeżdża 
jutro z rana do Paryża, gdzie reprezen­
tować będzie Angl;ę. Na konferencji s0-
jusznicze; ministrów finansów. 

Zdaniem sier miarodajnych obrady te 
będą dość skomplikowane, a poruszona 
zostanie na nich nie tylko spra'wa ulu­
ttów, ale takie re~ultaty okupecii.. 
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rystycznej "UH" na 
'ł..lJ ęgrzech. 

Do naj,ważniejr,zych wypad'ków poli­
t~'c7.nych na Węgrzech w dniach ostat­
l1:C;! należy przemówienie programowe 
h~. Juljusza Anaras5y'ego wygłosz·one do 
,~"bo1'cÓW w Budzinie. 

, W p'rzemówieniu t'em ujął hr. An-
(b.1s~ zasady programu legirtymistów s10 
j<',cych na gruncie nieprzerwanych praw 
H ~')sburgów a w szczególności syna Ka­
roLt 4-go, Ottona do tro.nu węgierskie~o. 
\Yiypowiedział się mianowicie przeCIW 
c,r~anizowaniu odrębnego strOttlnictwa 

Jc.;: .nistycznego i czynieniu przez to z le­
~;: i' illizmu progr-amu partyjnego, a wez­
\",'::: natomiast do współdziałania i poro­
zll'vlenia legiItymistów ze wszystkich 
stronnictw, w celu wprowadzenia na 
tron króla w momencie po temu odpo­
wiednim. \VI praktyce to powoł'anie uwa 
.ta obóz legimrtystyczny za nieaktualne 
w chwili obeC!lej, To zasa,clnicze pOlsta­
'Wienie sprawy ma jednak swe znaczenie 
i w polityce bie-żą,cej, Omacza ono bo­
wiem możl1wość współdziałania legity­
mistów nie tylko znajdujących się w 0-

pozycji ale i w stro'llnictwie nuodowem, 
gdzie bodaj stanowią większość, ale 
~zie st.anJOwiska swego nie alkoentują. 
~nacza wreszcie możl~'Wość porozumie 
.ma z grupą lIiberalno-deaIl'okraltyczną. 

Wszystkie te możHW'O'Ści wyw-ołu?ą 
oczywiście zam1epolkojenie w kołach 
elekcjonistów, maidujących się obecnie 
zresztą w ostrej wa:lce przecIiw gabineto 
wi, a liczących dotąd na ws;półdziałame 
i JegVtymistycznej opozycji. Na terenie 
parlamentarnym me wywołują jeooakrże 
te 2'Jllia.ny powa.żnliej.szych pr:ze sumę ć. 
Na,d całą polityką węgierską zarówno 
wewnęłrznąja!k i rewnęŁrzną panuie bo 
wiem sprawa sanacji, skarrhu, która zna 
lazła ostatnio wyraz swój we wniesieniu 
przez rząd po raz pierwszy od czasu woj­
Dy bud::i:etu opartego na 'walucie złotej, 
do której ostatecznie przyjdzie państwo 
węgierskie w ciągu najbliższe go roiku 
usuwając staJbHiz>QIwany 7)1',eszrtą od parn 
miesię'cy pienńądz papierOIwy. 

Niemałe znacze!lle mają też dwa wy 
padki z kroniki poHtycmosądowei osta 
tn:ich 'tygodni. 

PaeTwszym z nioch jest o5Łateczne zat­
wierdzenie przez kró1ewską k1.1lrję, czyN 
najwytŻszy trybunał, orzeczonej przez 
niższe :instancje s::tdowe koofi.skaty 
dóbr hr. Michała Karolyi'ego, a to na 
skutek wniesionego przezeń sp:rzeclwu. 

W mot)"Wach wyroku s twli er.azOlIl o , te 
tJ, prezydent miniS'trów a później prezy­
dent republiki stał się winnym obrazy 
majestatu i zdrady stanu i skutkiem te­
go nie podpada pod te paragrafy trakta­
tu pokojowego w Trianon, na 1d6re się 
powoływał w skardze, jako na zapewtQ 
iące mu amnestję. 

W ten sposób więc hr. Kaor.tyi S'tra­
cił ostatecznie olbrzymie dobra", zapew­
niające 'właścicielowi potężne stanowis­
ko w kraju, a mające mu ddś dosłM­
czać środków do wallti z całym obecnym 
stanem rzeczy na Węgrzech, który za­
ciekle i nieustannie atakuje, atoli bez 
widoków jakiegokolwiek powodzenia. 

Dla wewnętrznych stosunków na W ę­
:grzech bodai że doniośle'jsze .znaczenie 
ma wyrok inny a mianOVv"~cie _ wyrok w 
sprawie głośnego zamachu zeszłoroczne 
go. dokonanego na zebranie polityczne 
radykalnych demokratów w Budapesz­
cie ze strony łerorystycznej organizacji 
1,101". 

Sprawcy, r-eJkrutującysi'ę z kM Skraj 
tttie nacjonalistycznych, zostali ujęcli i po 
_stawieni przed sstdem pod zarzutem pod 
łożenia maszyny p1<ekielnej, Wtórej elk­
Isplozja zabiła ki>lka nsób, a ki[kadziesiąt 
poranił,a, 

Po długiej a obfitej w dramatyczne e­
pizody rozpł'awie zapadł wyrok skazują 
cy dwu obwinionych na karę śmierci, a 
innych na 'wieloletnie więzienie. P1"zepro 
waodzenie tej rozprawy i zapadły na niej 
wyrolk jem dalszym kroki,ero pogłębiają 
cym różnice pOillliędzy obeonym rządem 
i popierającem go stro.nnictwem (zwła­
szcza jego odłamem liberalnym), a -sprzy 
mierzoną z nim do niedawna grupą nac­
j'onaldstycznych "obrońców rasy", którzy 
przeszli obecnie zarówno w kraiu jaJk i 
w par,lamenoie odo naj ostrzejszej opozycji 
prLeciw gaJbinet.owi i osobie hr. Bethle­
OIL 

_EXPRESS WIECZORNYOl , .. 

francuska opinja 
publiczna 

sprzeciwia się rządowemu 
monopolowi radjofonji. 

,Radjografja, a zwłaszcza jej młodsza 
gałąź, radjotelcgrafja, z której może ko· 
rzystać każdy, kogo stać na założeJlie [; 
siebie stacji odbiorczej, rozwija się wc 
wszystkich krajach w tempie bardzi, 
szybkiem. Koncerty, pogadanki nauk",," 
we, a zwłaszcza ostatnie wiadomo$ci 2 
całego świata, przesyłane radiotelefo· 
nem - z przyjemności stały się codzielJ 
11<\ -potrzebą. 

Stosunek państwa do tej najmłodszej, 
a już tak potężnej funkcji społecznej, ja­
ką jest radio, niewszędzie jeszcze iest o­
statecznie uregulowany. We franCji o­
piera się on na zasadzie wolności, kontro 
iowanej przez państwo. Każdy może za­
lożyć u siebie stację odbiorczą, kto zaś 
pragnie założyć nadawczą stację radjote 
lcfoniczną (są to prawie zawsze grupy 
amatorów, towarzystwa i kompanie), 
ten musi mieć pozwolenie państwa i pla­
ci pewien podatek, a raczej taryfę za wy 

Generał Fen-Juh-Giang kazał rozstrzelać około 800 l f?~~l~~rt~~e~:y 'v~_l~~~%~~l~/.ek formie 

żołnierzy, którzy zbuntowali się i splądrowali francuskie ministerjum P.T.T. (poczt 
miasto Kalgan telegrafów i ~elefonów) sa~? jest także 

• taką kompanlą nadawczą l Jedna ze sta-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~ ~n~o~~~~~rów~eżkoocerty 

u szefa "czrezwycza'jki" . 
Rozmowa z Feliks(~' ~n Dzierżyńskim. 

etc. 
Obecnie istnieje we francji pewien 

prąd, zresztą slaby, dążący do tego, aby 
państwo przyjęło w ~fączny monopol 
wysyłanie wszelkiego rodzajU emisji ra­
djotelefonicznych. Równałoby się to zam 
knięciu wszystkich prywatnych agencji 
radjo, kt6rych coraz Więcej przybywa 
we francji. 

Charakterystyczny był niedawno wy 
padek z raportem jaki rząd (ministerjum 

Moskiewski k,OII'0Spon-dent szwedzkiej urządzonego z prze-d'Ziwnym 'komfortem. P,T.T.) przedłożył izbie deputowanyclJ. 
gazety w Helsingforsie w następujący Po chwili na pa-ogu sąsi-ecLniego pokoju Ustęp, domagający się tak pojętego mo-

'ł D ' sk nopolu radjo, zostal umieszczony w tym 

"Dzierzyński - to chłodna maszyna, która miażdży 
wszystko, co spotyka na drodze". 

sposób opowiada $woJ'e wrażenia z wi- ZJaWI się ue'l'Żyń i - szczupły pan z 
raporcie bez Wiedzy jego autora, przez 

zyty u słynnego Feliksa Dzierżyńskiego. rudawemi fa'W'<l!I'ytami na spokojnej, po- jednego z urzędników, Wyjawienie tego 
"Komendant G. P. U. wprowadził ważnej twrurzy i obrzuciwszy IIImie ba- faktu wywolało maty skandal w Izbie. 

mnie -do oficyny znanego całej ROISji do- dawczym wzrokiem, ruchem os'trym, Opinja publiczna we Francji stanow-
Ł hol nk N 2" Of' J.~ ~ .. " leaz grzecznym zap1'osił do sali następ· czo ]'est przeciwna tak pOJ'ętemu mono-mu -" uIJ'Ja a '1'. ... lcyna '14 ..,..;.. 

komicie wyróżniała się wśr6-d gmachów n~. Obecny przy tCllll osobisty adiutant polowi radjo. 
urzędowych dzi.siejszej Moskwy i swoim Dzietrżyńskiego zesztywniał, jak gdyby Radjotelefonję uważają we francji za 

k dl g f' di odłam prasy, a ta od czasów Wielkiej wyglądem zewnętrznym i wyglądem swe ~ze~ s~cUllle . a swe o sze a 1 wsze' Rewolucji cieszy się zupełną wolnością. 
go wnętrza. Była ona świeżo odnOwiona rownlcz za i!lJamI. Ostatnie rozporządzenie w tym wzglę­
a w korytarzach jej i salach panowała .. Wielu z nas prze.dstawia sobie Dzier dzie, Z d. 24 listopada 1923 r., będące pra 
wzorowa czystość. Koryrtarzowe podłogi I źy6.skiego nibyzwierz.a w ludzkie; posŁa wną podstawą obecnej organizacji radjo 
wysłano miękieroi, czerwonego ~(QI01'l\l, ci. Jego powierzchowność łączy się w telefonji we francji, ~chodzi także z 

k b' zasady zupełnej wolności, orzy zastrze-dywanami, przy drzwiach wiszą bogate nasz..ej wyooraźni z rwawemi o razamI żeniu kontroli państwa. 
p ort jery, a wytworne, uęczrue uslawi-o- rozstrzelanych i katowanych ofiar Czeki Zdaniem przeciwnik6w monopolu, 
ne meble w niczem nie przypommają in W twarzy jego rad'7lbyśmy dopatrzeć ja "prasa mówiąca", jak nazywają radjote 
nych .Jokarli bo1szewickich. Ofic-yna miała ldś wyraz szatański. Iefonję, ma do spełnienia potężną rolę in-
wszelkie p-OZOTy odldzielnei U'bikac?i naj- ,Nic podobnego. DzierżyD.ski ma twarz formac~jną, wychowawczą, popu1aryza~ 
b d" b -ŻUCliZ' Iłon mimsterstwa.. • . torską I rozrywkową. OgrallIczona do 

ar -Zlej UT :Y}llle6~ " prostą, na pIerWszy rzut oka nawet do- funkcji oficjalnego dziennika m6wiącego 
Straż i usługa porusza się cicho, pl'a- brą i zupełnie zwykłą. Nic w tej twarzy nie spełni tego zadania, ani wewnątrz 

wie na palcach. Forma ich ubrania przy niema ostrego lub krzyczącego. kraju, ani poza jego granicami. francja 
pomina mundury dawnych żandarm6w zost~łaby zdana ~a łaskę -~łączni,e za-

..:.,t,: l. a niema na niej ani gwiazd, ,,Dzie1'Zyński jest jednym -z najbardziej graruc.zn'ych ,st.aC]1 nadawczych, ktorych 
rosJ,-ucu, k l dziwnych lud!m rewolucji, Ale w jego obecrue Jest lUZ przeszło 600 w Ameryce 
ani innych ~ . o oro czerwone~, twarzy nie ma nic, cohy zostawało w pa 19 W Anglji, 2~ w Niemczech, i których 
które tak JeSzcze, rueda~>() st.~owiły mięci _ chyba rudawe faworyty. Jest to wkr6tce .. będzle sporo we Włoszech i w 
niezbędne akceooTJa ubrama czekisŁ6w. b" k' k tno'" Hiszpan)l. 

uoso meme spo OJU, a ura SCl I przy O" bl' r"'d . Min-i1sterj8.!lnego zupełnie typu służą .tości. pmJa pu lczna we ranCJI Wl ZI w 
" . ~ ł zed na.szemi oczyma z boga ZWOI radjotelefonji najpotężniejszy środek pro 

cy m15 
.. ą ~r - . . "Dzi.eriysisk$. me pomje f nie rzuca się pagandy francuskiej zagranicę, i - co 

tym herbactanym se:rWliSem w t'ęku, mo- przez cały czas naszej rozmowy jego jest rzeczą charakterystyczną - nie wie 
sąc urazem ,na tacy ciastka i konfitUll'Y. twan ani razu nie zmieniła swego wyra- rzy, aby pozostawiona w rękach wyłącz 
Na korytarz wyszedł bez zarzutu ubrany zu.Prawdopodobnie podpisywał on tysią nie państwa. mogła przynieść jakikol­
wojskowy, o wyglądzie inteligentnym, ce wyrok6w śmierci z tym samym nic wiek owoc. 
olTIówi\ąc do &łuźącego tonem n8JCzelnika: nie mó'wiącym uśmiecheDlt z jakim 0-

H- P'ośpiesz się, Saweljicz. Feliks świadcza wszystkim wywiadowcom, że 
Eduar-d'owicz czeka... pełni swój obowiązek względem rewolu 

"Przy ostatnich d'rzwiach stało dwóch cji, ochraniając ją i interesy klasy robot 
.urvcią~ię.tych jak struna łudzi w takich • • •• 1 5.... nlCZ0J. 
samych mundtl!t'ach żanda'l'lOlskich, a iJch "Bardzo znamiennym dla charaktery 
skamieni'ale twarze i nieruchom e posta-

styki Dzi-e1"Żyńskiego iest następujący e-
de niczem nie porzypominały tak ~eszćze d 

pizod, o którym sam opowia a: 
świe:i:ego rozMchrzem,a cze>rwonych żoł 
n1erzy. W domu "Łubjanka Nr. 2" pwo "Gdy W 19211". panował głód w Mo­
wała widocznie najsurowsza dyscy.p>lina. skwie, na podwórze domu na Łubjence 
Ochrannoje otd.ielenje (wydz.iał ochrony) Nr. 2 przywie'ziooo wóz świeżego chleba 
robotniczego kraju, zgoła się nie różni Jeden z wieczm-e głodnych żołnierzy por 
od takiej samej instytucji z czaSów upa. wał z wozu bochenek chleba i zaraz na 
diego cesarstwa. miejscu Zlaczął go spożywać. Kradzież 

spostrzegł naczelnik straży, stary czeki. 
sta i nic nie mówiąc, wy:St'l'Załem z rewol 
weTU zabił żołinie1"za. 

"Mój przewodnik zatrzymał się przy 
dr zwi'ach , na których miedziana tablicz­
ka głosiła: 

- Prezydjum G.P.U. 
"BYł to gabinet Dzierżyńskiego. 
,~Zastukawszy, wszedł~ do polioju, 

"Towarzysze zabitego podnieśli gwałt 
Cała stra:ż z:biegi'a się na pod,,.,órze i o 
wł-os niie zllinczowała z.abójcę, który tłu-

~ .. 

maczył, że ~udzie, którzy karzą innyCh 
za ,k-r.adzi.eż, sami kraść nie powinni. 

"Wtem wszedł na podw6rze Dzier­
ży6.ski i zapytał: 

- Co się tu dzieje towaorzysze? ... 
20łniene momentalnie stanęli f: .n­

tem, a jeden z nich, wyszedłszy z szere­
gu, wy,jaśnił całą sprawę. 

- Czy to prawda? - zapytał cz-eki. 
stę Dzierżyński. 

- Tak towarzyszu Dzierżyński. Mu~ 
siałem to uczynić. 

Obowiązany byłeś towarzyszu prze 
baczyć głodnemu proletarjuszowi! - od 
parł Dzierżyński i na miejscu zastrzelił 
c:lekistę. 

"Dzierżyński ~ t-o chłodna maszyna 
która mia1ź,diży wszystko, co spotyka na 
drodze - kO'ńc~}' kOll"esl?ondent. 
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Przy zgodzie. 

Zgod~iłabym panienkę do wszystkiego~ ale tu 
w książeczce brak świadectwa za ostatni rok. 

Bo przez ten czas służyłam, proszę pani, za 
maszynisł"ę w biurze. 

(Rys. St. Dobrzyński). 

EH ,M" 

aa 

Zgrzyty. 
____ :0: ____ 

• manizm w knajpach . 
Nie mamy mięsa dziś kupować za co 
A w Niemczech Haarman-miły ów ladaco 
Na kiepskie czasy gwiżdżąc f stagnację 
Miał codzień obiad mięsny I kOlację. 
Coraz to wł~c na śwJeclejest przyj enlll iej 
Już ludzie pożerają się wzajemnie 
W Rumunjł I na Sląsku Dolnym pono 
Znów Haarmanlków jakichś pochwycono 
Maluczko, a dojdziemy już do mety 
Po knajpach ludzkie b~dziem jeść kotlety. 

Nich. -
1160.000 grosza renty!!! ..• 

Z kwiatków św. Biurokracego. 
Przed paru tygOld:ni'ami dooosi'Iiśmy c·zni-a r. 1924 ... po 187,50 marek. 187 m,a­

f) pewnym inwalidzie z Janowa Poc1la- rek z fenigami - za wyższe studja ... Jest 
ski ego, któremu asygn-owa,no półro<:zną to j-edna setna g-roszal 
rentę w kwocie - 1 grosza! Obecni.e kra Ponadto dokument, o którym mowa 
kowski "Na.·przód'· przynosi wia·domość pouczał >owego inwalidę, iż za czas po­
o leps.zym jeszcze "kawałku" skarbo. bytu w szpitalu może mu być przyznaną 
WYlll, zawiad'amiaJjącym iIlJD:ego inwa1lildę dziennie jedna trzydziesta od 5 proc, wy 
że należy mu się }aldś fikcyjny u'łamek że'j podanej miesięcznej kwoty, 
grosza! który cie'l"pHwi biurokraci wielko 5 prooe!l.1t od setnej części grosza, to 
polscy w pocie swych jałq.wych mózgów z,n,aczy jedna dwutysiączna, a trzydziesta 
wykaUculowali na wieczną pamiątkę ich część tego ułamku - to jedna 60 tysiącz 
. 'Pracy. na g'rosz·al 

Mianowicie doruesi,ono temu "szczę- Tyle może sobIe polikwidować, jako 
śliwc.owf", > ii na podstawie przed:łożo- dopłatę dzienną za czas leczenia się. 
nych uwierzytelnionych (I) odpisów świa Pytanie: Ile ,lat musiałby petent prze 
dectw szko,lnych przysługuj.e mu dodatek być w szpitalu, ażeby mógł choć raz po 
kwalifikacyjny w wysokości 25 proc. ren kwitować odbiór naIeżyŁości? - w naj 
ty zasa>dniczej i doda.tku dla ci~·o 'po- smromniefszej postaci jednego grosz.a? 
szkodowanych, c~1i mieaięczni~ od 1 sty Odpowiedź: 166 ilat i 'kilka miesięcy. 

--XX----

H: wiatki Z bruku wielkomiejskiego. 

.w p.rzytułku noclego~ przy ulicy W mieszkaniu przy ulicy KoperniKa 

l Łódź w bagnie prostytucji. 
Olbrzymia podaż na iynku żywego towaru. - "Ko'l' 
biety z towarzystwa". - Przytułki płatnej miłości. 

Podobnie, iak ilość ma'łżeństw jest wet ~9,kale przedsiębiorstw handlowych 
miernikiem c1ohro:bytu ekollomicznego i sta~y się przytułkami płamej miłości, a 
optymizmu -społecZIIlegio taJr w:z:rost pro- właśdcide tych lokaai 11 zakładów strę­
sŁyŁucji jest wskaźnilciem złej sytuacji- e- czyci'e.lami clio nierządu. 
,koil1Jomicz:nej dallego śrooowiJSka. Każdemu g.o,śdowi, który zawita do 

F<łJkt ten mogą potwierdzić dane o prt>!takiej re'Stauracji lub hote1u - stawia 
stytucj1 w Łodzi, aczkOllwi-ek nie są one się niediwuznacZiIlą propozyo;ę "przyjem 
zupełne, gdyż wię!kSlZOŚć kOlbiet zarobku nego ;spędzerua nocy". 
jących na e,rządem , u<:hyla 'só,ę od' regestra We wszystkich łolka1ach ptlib1icznych 
cji. . na dworc·ach ko1ejowyoh, na ulicach n-a-

W ostatnich kit'ku miesiącacih liczba wet natknąć&ię mOlŻ'Ila na "szafarzy ro~ 
koMet oddających się nierządowi WZII"OS kOISzy", rekrutujących sl'ę ze wszystkich 
ła w zalstrasz.ający s,posób i rośni'e z dni.a warstw społeczeń.s,Łwa, kt-órrzy w ni~dwu 
na dz.ień. znaczny sposób za<>niClTowywują swoje u. 

sługi. "KOBIETY Z TOWARZYSTWA", 
Oczywista nie mówimy tu o tych re­

jest'l'1owanych proileŁarjuszlkac'h prostytu­
cji, am też pół i ćwierć świaTka, chodzi 
tu o 'setki i tysiące kOłbiet, które sz,ab~ą­
cy klI'yzys po'ZbaW1i:ł pracy i kęsa chleba, 
a widmo śmie'l"d g'łodowej rZl\liCHo w 0-

hjęcia prostytu.cjL 
Dziesiątki, a nawet setki wszelkiego 

rodza~u handlarzy żywym '\lowarem j. su­
tenerów ofiarowuje na dogodnych warun 
kach towar 'Wszelkich gatunków. 

Na rynku żywego towaru możn.::t ",ku­
pić" blondynki'l brulletki, panny ł mężat 
ki, robotnice bez pracy i "k,obiety z to­
warzystwa" - je,dne dla chleha, drugie 
dla strojów sprzedają się pierwszemu 
leps'Zemu! 

PRZYTUŁKI PŁATNEJ MIŁOśCI. 
Podrzędne hote1e, trzeciorzęd'ne res­

taura,cje, seŁ'ki ptyWa'lnych mieszkań, na 

GANGRENOWANIE MtODZIE~Y. 
Oczywi'sta, że najłatwiej na lep tych 

szakaJIi idzie mtodZJiJeż szkolna i ruedo­
TOIstki, na którYclhpośred'nicy owi ~ze­
~ują w pobliżu szkół i zakładÓW nauko­
wych. 

Nierzad'ki:emisą ~i szantażowa 
nia tY1Ch ni'edoroSlbk6w, przez sf.orę sute­
nerów, którzy żąda.ją od nic:h clkupu za 
"tQiJc:r;·en,i'e" • 

Oozywista, i2: skutki tego stanu !l"ze. 
czy nie dały cE:ugo na siebie C'Ze'kać - w 
jednej z męs'kich szkół ŚTednl.ch lekarz 
szkolny stwier,cLz:ił czterna.ście wypad­
ków chorób wenerycznych, 90 s,ta,nowił>o 
12 proc. HCziby uczniów trzech starszy,ch 
klas. 

oto są fakty, których wymowy nie 
zdoła osłabić żadna siła. 

A. B. C. 

Wio~na, ~anowie i panie, wio~na L. 
Są już chrabąszcze, motylki, basie, bzy i fiołki. •. 
Kal~ndarzowa zima j';lż się dawno r.o,zł . \fi Inowrocławiu zakwitły... czeres. 

oczęła. Byli tacy, co Się tern martwl!h, ~le!... 
ez wi>elu było też ta-kich, co się z tego Poznań też nie stoi w tyte, jako h 
:romnie cieszyli. Bo jakże się nie cie- tam gdzieś pokryły się kWleciem wspa-

'zyć? Każda pora roku ma swoje specjaI !liałe tureckie bky, a je·dni państwo lb.· 
n e przyjemno'ści, ale najwięcej chyba ma pali za miastem motyla. 
ich zima. Narty, sanki, łyżwy itd" że na· We Lwnwie ludzj~ chodz~ na Wysokl 
wet to trudno wyliczyć. Z,1mek na ... fioł'ki, 

Tymcza.sem wszystkie nadzieje na zi • Jednem słow~m świat ,na ,.opak ~ie. 
mowe przyjemności zawiodły. Zimy, nlug? zrzuc~ .t~dzle ft~tra. 1 pOjdą grac -:v 
wzglę.dnie jej właściwych towarzyszy, t(';n~ls, własclcle~~ zas ZlIDOWYC? ?cns!o 
śnie~u i mrozu, - jak niema, tak niema! ncdow w Zakop a l!. e III chyba pOWlet>zą S1ę 

MHoŚl!licy zimowych SpO'l"tów odda w z rozp~cz.y. .. '" . 
,na czyścili i przygotowywali swoje ko- O ZImIe ~ę~zta Sl~ ~10WIC tylko ~ b~1 
nieczne do tego rodzaju imp'1'ez narzę- kac:h d1a dZieCi, 'las. smeg pozostanIe me 
dzia, ale dzisiaj zdaje się niejeden zrów- UC_,~\\ y~nem .marzenlem;. • . 
noważony łyżwiarz z,aniósł swe sporto- Ze ZIma SIę do nas me spIeszy me moz 
we przybo'l"y na ... strych. na jej się dz.iwić, .ą:le cHi<łJcze·g<o dla tej . 

No ho cóż robić? Śniegu nawet w Ta- do nas niechęci tylu pOl,;z~iwych ludzi ma 
brach niema. , bankrutować? 
~ tempe~at.ura w Polsce podnosi się Bo bankructwa się będą mnożyć. 

z dnIa na dzt.en. , Prz.edewszystkiem znl'kną z pQIWierzchnl 
Jak doniosła wczorajl'lza "Republika" miasta wszelkie składy węgla, a ch właś 

termometr wskazywał onegdaj w Krako dciele zaczną pr·awdbpo>d!obrue sprzeda.-
wie ... 16 s-topni ciepła, wać chłodzące napoje. 

Jeżeli wierzyć różnym ludziom, to po Futrzarze i kuśn,ierze rOlZlpOCZlną z z,a 
jawi'ły się już w niektórych okolicach kra pałem godnym lepszej S'Pr,awy prowa,dzić 
ju ... chrabąszcze, owe nieomylne clotych han·del kostjumami kąpie1owemi. 
czas zwiastuny wioSlD.Y. Jedynynmi lud~mi którzy na tym sb.-

Onegdaj bowiem podziwiano w Król. nie rzeczy zroJbią doskonały interes., bę­
Hucie jakiegoś szczęśliwego wycieczkow dą wlaściciele fabryk kallo.szy gdyż llość 
ca, który wybrawszy się na niedzielę do hIoŁa i wody zadowoli nawe{ najMmieIsze 
lasu, ot tak na spacer, znalazł tamże ich marz,eniJa. 
prawdziwego chrab'l'szcur, który nidyl- A więc w inŁere'sie ty1u nies]:czę&ll~ 
ko nie miał zamiaru umierać, ale podob- wych lud'zi, którzy będą musieIi kupo. 
no dziwił się, że jeszcze mema .ie.lonoś wać za~,raniczne k,aloS'ze, wyra'bi'ane dai 
ci, my na ~() w Ozorkowie, mech wróci zima 

Na targu w Katowica~h sprzedawały wraz ze swem[ aJkcelSo~jami i śnielliem i 
onegdaj przekupki prawdziwe wielkanoc choćby lekkim mrozem, gdyż ina.czej M­
ne bazie, ktpre nab.tralme publiczność stąpi prawdziwa społeczna katastrofa. 
dość entuzjaS'tyczn!~ kupowała. PQlon. ZAMAClł SAMOBóJCZY. I ' NIESNASKI F AMILlJNB. 

Głown~l Nr .. 62 bezdo~a 1 bezrobotna 73, pomiędzy 35-lenią Anną Malewską, 
1~:letnla ,M,a;Janna KrysL.z;k w cel? samo a jej mężem tkaczem, wynikła bójka, Z urz#:łAdu pracy. Ile nowych domów wybu-
bOlczym .na.p1ła się esenC11 oct0v:eJ. podczas której żona 04niosla rany na ~ 

. Zav.:ezw.am.y lekarz pogoto"':la, ~ u- całym ciele. Lekcrrz- pogotowla od~ie1it J 9i do'Wlilad'U' , E ss" w urzę dowała Warszawa t 924 r. 
dZl~lemu, dena'Łce pomocy, odW16zJ ,1\ do poszkodowanej pomocy. , --, a: Je .sę ".xpre, • 'Podajemy pon:ize; wykaz domów bu-
szplta,la sw. Józefa. -._-~"" ~--4.'..:.u.' <Ide pracy na,stąpIło dosć piOlwaZin€; uj,e .. et 1 • ..1-. • ..:IL . h ....... -.Ludowa-

l, t: '-' '1 .. •• , '. • ,oWattlyc 1, Wy·LJI' .... ~wan.yc , .t".z~LJ 
Przyczyna rozpacz lwego :łS.ro.łS.U ~ .:~ , Z DRABlNY.',- porozumleme pom1ę,d:zy !k1erowmdwem nych 1> nad'buaowalIlycl1 w rOIku 1924: 

bra·k środków do życia. c' ,., a tirzędmkami w sprawie pła,eonych sta- Dontów nowych w budowJe pest 434, 
Z GŁODU. 37 W ' SI klepieZ8PrI ZtY' uliNCYt PiotMrKo;vskl~i~ wek na kasę chOłI'ych. Urzę,dlrriJk, który w nad'budowi'e 87, w porzeibudowie 65. Ra 

N l, Z' k" N 7 dł Al ' ma arz - e m a an algo tc . . ł b'l ..:II b .. z"'m 586 
a u ICy glers le} r. upa z !;;1~- spadł z drabiny uległszy. obrażeniom '5t(ljwki te 1Jb[cra , zgu: l pO'lllO nlO p1ettl1ą- "N . h' d' .1- • lSr:: 

du b bot ' 44 1 o'zef BłaszC'zvk. • 'et ł h)' 'b • ..:1,__ ' lowye otmow WYIl\;OII1<nOOO :;#, 
ezro . ny, . . " cIała.. _' ,' .. . Z'e {470 z ,dtyc 1 o ,0Crue Uluruaga s:ę n,.a.d'budowanych 56, ~rzebud'owanyC'h 7 

Lekarz pogotowia udzielił mu po'tno- Lekarz pogotOWIa ui:lzlehl mu po- od urzędników powtornego uiS'zezeQli3. Ra'zem 311 !t" 
ey w lokalu 3 klom. p, p" poczem odwiód , 
~o do z;biotni. mocy. sktadek od ~:l'n, 9 pa'źd:z.iemika 1924 r. Ogółem we wszy&tlkiJch domach wykoń 

- W mieszkaniu przy ulicy Jerozo- OJ MORD A MORDKA' Spnwa ta. wi11!tla być przez kierow.. czony<:h i pOIZosŁających ;esZlClze <N sta-
r l " I( , •..• d' b d n b b ..:I 'du'oB l'''''skl'ej' 9 upa,dła '1' osłabienia 25- dwa bk 1;'1- 'd Juro ' u. ,owy. 'lU' prze uuowy, z!naJ 1~ 

"U ... nidwo szy , o z IiKWl owana. k l.n l 
b, służąca Estera Rojchwerger, Hersz Hendelcs ujął na gorącym u- _~ się przeszło 3600 iz'b miesZl a yCll. 

-W mieszkaniu przy Placll Wolnosci czynku kradzieży Mordkę Lajchmana .... ~ W dziedzinie więc budownictwa sł;> .. 
~J',l,,~_' ul:~t ~ osla~}~nia sprzedawca I ~~~;:!~i,_gdy. ost ttni \yl~żyl mu reke do !~c~lle~' u~}'1llIi'ono przyn.a.;m.mei mah 

\ 
\ 
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przychodzą znowu do głosu. 
Tytuń i mąka amerył<ańsl<a w niebezpieczeństwie. 

W tytun;'u są fachowcami pos~owie, a w mące ex-właściciele fabryk tytuniowych. 
Pośrednictwo(w ujemnym teg.:, słowa cia nadziei na lepszą przyszłość ... papie- Jeśli chodzi o kopalni'e naftowe, wy- la z 56 gr. na 64 gr., krilijowa zaś pszen· 

roaczeniu) święci u nas niebywałe trium rosa. rąb la'sów prywatnych czy tym podobne na z 48 gr. na 54 gr. 
fy. Jako pozostałość z owych czas.Qrv., Albowiem papierosy nasze są złe" 0- afery - nie możemy prz~sz&odziĆ przy- Ta niczOOl n4msprawied:Hwłona zwyz 
kiedy stosunki w Polsce były anormalne, kropne, niemoiliwe1 a tytoń serbski jest, padkowemu napełnianiu kiesy poHtycz- ka jest jakby pierwszą próbą generalne .. 
kiedy handel żył życiem gorączkowem, jałt twierdzą znawcy, doskonały, nych, przypadkowo pośredni,czących go Maku r,ozwielmożniooego pask'ars- . 
sztucznie podtrzymyw::mym z dnia na Dwa monopole się poro,zumiewają - przedsiębiorców. twa. 
dlZ'ień - jest w chwNi obecnej bolączką jest to rzecz w zasadz.1e i po'żyteczna i Ale, gdy chodzi o m·)tl'1pol tytoniowy "Uda się, ni'e 'uda - spróbujemy" m6 
sf,okr,oć groźniejs'zą, niż wówczas. godna uznania. musielibyśmy z.astrzec się ja;knajbarwej wią spekulanci. 

Szczegól,nie, gdy "pośredcictwo" wy-I Ale że pomiędzy te dwa monopole stanowczo. I Jak się dowiadujemy, głównymi orga-
~ło już z "ram "detal,icznych" i weszło wciskają się os.obnicy Zlzewnątrz którzy Jeszcze raz powta'1"zamy że nie wierzy nizatorami ter haussy na mękę są byli 
w ramy "huTtowe". liczą jedynie na g·rubszy zysk - to nad my i nikogo o nic me posądz~.my ale ra- właściciele fabryk tytoniowych. 

Pośredni,cy ci - to sui genell.·is spe- tern należałoby się poważnie zastanowić. dzibyśmy dowiedzieć się czegoś pewne- Po otrzym.a,niu grubej gotówki za za ... 
culanci, którzy robią niezgo'lsze interesy Naturalnie, że to pośrednictwo osób go i pomyślnego, by łeb urwać zakuIiso- sC'kwestrowane przez rząd f.abryki i suro 
. ~~pychają swoje 'kabzy g:,oszem, wy- prywatnych (wśród kt,órych znaj,duje się wyro szeptom i syrenim chichotom niepo wiec, przedzierzgnęli się w spekulantów 

r:18Ulętym z całego spo1łe c'Zenstwa. t . d 1 b' d 'brz . dt'z' o zaro prawnych plotkarzy. mą,,....,..ych. , • . zresz ą Je en, Ul a,ący o. e l , ""U 
Zc1awalo'by Slę , ze w oIbecnych cza- b") d'b'" k' z społe~z"n' stwa Życ"ymy p{)'Wodzenia swatom mont(}-.. • . lC 'o IJe SIę na s or e \.. ~.. .-

$ach "normalnych, bed'y ce1ly są Jako J t . cł . polowym nie chcemy J'edynie w r<lzie zrę 
b'l' ~- l' k ł e.st t,o rzecz popros u l1il'e 'o WIary, 

tak,o usta l 'Lzowane, spe'f'.u aqa art y u a .... . d kowin naszvm kosztem urządzać goś~ 
.. . t b . b d" chocLaz ruc Ule WLa orno... • 

mt plerwsZe) po rze y me ę zie Się po- ,. . .. , dom czy sługusom stroo konkurujących 
nlacała różnvm spe-C)'aHsŁom" w te)' dzie :l:e rozni sDekulal1!C1 rohlą wszystko, co h . 
1:'" JO .. " , • •• l' I uczne) uc·z:ty. dii:nie mogą b-y S1ę pomtęd:zy te monopCY e WCIS , 

Je~t jednak inaczej. nąć ~ to fa,kt nieZ'bity. • Nietylko w tYŁ'oni~, ale i, w mące ,dają 
Świiadczyć mogą o tern ponŁższe fak~ Nic dziwnego... S1sp~:w:~~rwować mepokOJące obJawy 

(y: Gratka j.est ruemała, b'o tyto'6 jugo-
Polski w~nopol tyturJowy rokuje po- słowiański może przynieść za pośred- Spekulacja t.a rovwmęła si~ iu~ na 

dODno z monopolem jugosłowiańskim o nictwo aż 400 tysięcy złotych Ładna sum dobre na mą<:e "amerykańskiej" i psze.n­
nabycie dla nas 5 miljonów kilogramów ka, a~e nieładnie byłoby, gdybyśmy my nej krai,O'wej. 
~yłoniu, musae1i ją zapłacić z naszej dziurawej kie Oba te gatunki z<l'rof,ały w ciągu 0-

Jest to dla nas wiadomość w'!.g1ędnie szeni w postaci pooa,tJków, czy nowej po statnńeg,o tygodnia ,~tyJko" o 12 proc., a 
pomyślna i sldani.ająca pala'czy do snu- życZ'ki tytoni·owej. mi,anowicie: mą:ka amerykańska xdr,oża~ 

Łódź bez posady i bez 
pieniędzy. Zagrzebany w śniegu. 

Na ulicy podsłuchałem następującą 
rozmowę: 

- Co pan mówi na tę pogodę stycz­
niową? 

;.- Prawie, że nic ... 
'- Jak się panu zdaje, czy będzie 

śnieg? .. 
- Napewno będzie śnieg ... 
- Dlaczego pan tak sądzi? 
- Dlaczego miałbym inaczej są'dzić? 

Pani jest dziwna ... 
"SV cukierni to samo: 
-- I to się nazywa styczeń, co? ... 
--- A 'jak to się ma nazywać? ... 
'- Styczeń bez śniegu - to przecież 

niesłychana rzecz ... 
- Eeee... Wszystko jedno... iJ est 

śnieg, czy go niema ... Ta sama nędza ... 
VI tramwaju: 
- Takiej zimy jeszcze nie było ... 
--Nie ... 
'- Niema się czego spodziewać 

śniegu .... 
,.- Nie ... 
- Dziwna zima ... 
- Mhm ... 
W teatrt>:e: 
- Chciałabym, żeoy padał śnieg ... 
- Dlaczego panna Marysia chciała-

Dy, żeby padał śnieg?_ ~ 

- Bo mam taki biały kostjum, w k't6 
rym mi bardzo ładnie ... 

- Aaa ... To doprawdy szkoda ... 
W kinematografie, w domu, w Łoazi, 

w \Varszawie, w Lublinie, w Pikutko­
wie - wszędzie ten sam temat: śnieg ... 

- Djabli wiedzą co się z tym kalen-
darzem stało!... 

- Niby styczeń', a pogody kwietnio-
we! 

Dobrze, ale co ja chciałem napisać? .. 
Przecież nie o śniegu '-
A, prawda, - piszę migawki, a za~ 

cząłem o śniegu. 
Teraz nie mogę wyleźć. Jak tu jedno 

z drugim złączyć? .. 
Gdyby mój bohater miał jakieś me­

teorologiczne nazwisko w rodzaju: 
Mróz, Snieżyński, Zimowski albo Pogo­
da - dałbym sobie radę, ale co zrobić 
u licha, kiedy mój bohater, nazywa się 
poprostu Swieca? 

Jak z pogody przeskoczyć na świecę? 
Nie dam sobie rady. 
Powinienem był może wspomnieć 

coś nie-coś o wietrze, który gasi świece 
Albo ... nie mogę wybrnąć z tego śniegu. 

Trudno. Zagrzebałem się. 
Jurls. 

~7 - ,XX·-----... - .... 

Najnowsza zdobycz ·ortopedji. 
Sztuczna noga, zastępująca dokładnie żywą. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń pa­
ryskiej Akademji medycznej lekarz Ga~ 
brjel Bidou demonstrował sztuczną no­
g-ę swojego pomysłu. Nazwał ją "n'ogą 
fizjologiczną", gdyż wbrew dotychczas o 
wym metodom ortopedycznym zbudo~ 
wana jest według praWideł fizjologicz­
nych, to jest posiada szkielet i mięśnie, 
oczywiście ze stali. Wykonywa ona au-

tomatycznie wszelką pracę taką samą, 
jak noga żywa, nie wymaga żadnej spe­
cjalnej manipulacji i odpowiednio do po­
trzeb może być uregulowana na mniej­
szą czy wieksza. silę. 

Precyzja w tern regulowaniu jest po­
dobno tak wielka, że chory uzyskuje zu­
pełną równowagę i symetrję między no­
g-ą żywą a sztuczną. 

n.a psy, zamieniając ogr,omne fabryki na 
bud!ki z wodą Slodową. Obe·cnie miasf.o to 
jest słynne z wyrobów masarskich! 

13ie·dna Łódź!.. 
Kto ją naucz.y nowego fachu? .. 

Bolski. 

System spekulacyjny je&! bardz'o pro 
sty. Oto wykupili znaczne zapasy mąki 
w Gdańsku i korzystają obecnie ze sztu­
cznie wytworzonego na rynku wewnętrz 
nym braku towaru. 

Magazynowanie tOWaiTÓW pierwszej 
potrzeby, w ce1u podWYŻlSzanda ceny jest 
występkiem i mamy nadrzieię, że władze 
na'sze, a zwłaszcza oddział do walki z 
lichwą zainteresują się wres'zcie temi 0-

perac1ami hrundlowemi byłych fabrykan­
tów papierosów i położą kres łupieniu 

skóry z kon~umentów. 
Zb, Kar. 

Widzenie 
przez telefon? 

"Oko elektryczne" wiado. 
mość , przyszła z Ameryki. 

Nowy York, 5 stycznia. 
Pisma podają informacje o epokowym 

wyn~'lazku. Jest tQ aparat, pozwalający 
Wldzieć na odległość. Aparaty takie moż 
na ustawiać przy telefonach i wi<Cf:zieć 
prz'ez nie osobę, z którą prowadzona jest 
rO'Zllll0;ova. Pozatem apat;a.ty te mają ;z.asto 
sowanle w aeroplanach, gdzie n.acZywają 
się ,,'Okiem ele'ktbrycznym", 

"Oko" takie pozwala widzieć na da­
lekie przestrzenie. Niezależnie od tego, 
skutkiem skombilJowania kilku apaTa­

tów, mo'żna widzieć np. w Paryżu to 
wszystko, co zauważył apara.t lecący w 
Amien·s. 

W Ameryce utworzyło się już k01l-sot 
cjum do eksploaiacji tego p,omysłu. 

---:O:~ 

Jak osiągnąć dosko­
nałą pięł<ność. 

Na pewnym amerykańskim koo'K111'sfe 
piękno.ści, 16-1etnie dziewczę .ze stanu 
Missisipi lnes Harden, otrzymała pierw­
szą nagrodę pośród 350,000 kandydatek 
Oczywiście wskutek tego młoda ta tak 
urodziwa dama stała się osobą, na którą 
zwróco.no ogólną uwagę. Reporterzv 
dzienników amerykańskich zwrócili się 
do niej z zapyta"liem, w iaki spo'sób mo'ż 
na dosięgnąć tak doskonałą pfęknQść. 

Piękna Ines sformułowała następują­
ce przepisy: 

Nie maluj się j nie pudruj się (zazna. 
czyć należy, że lnes liczy dopiero lat 16) 

Nie noś wysokich obcasów. 
Śpij 10 godzin na dobę, 
Pij codzieIlllie pół litra mleka, 
Żyw się głównie jarzvnami, 
Urocza miss Harden sŁosuje się po­

O:obno ściśle do swoich przepisów. Nie 
zaniedbuje gimnastycznych ćwiczeń i C<J 
dziennie o godzinie 8 wieczorem iesl jw 
w łórL.ku. . 
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Konie[ ~ariefJ . gru~ei lulu. 
Była międzynarodową hand!arką kokainy. - Została 

aresztowana \ prze~ swego pseudo-adoratora. 
Bywalcy nocnych restauracji na 

Montmartrze znają dobrze piękną Hen­
TYkę Deaubonne, zamieszkującą eleganc 
ki apartamencik w okolicach Etoile. 

Można o niej powiedzieć wszystko z 
'WYjątkiem tego, że jest "osóbką" z pół­
światka. Panna Henryka waży przeszło 
sto kilo, co bynajmniej nie odejmuje jej 
uroku, owszem czyni tem ponętniejszą 
dla ludzi, którzy mają upodobania orjen­
talne. Wiadomą jest bowiem rzeczą, że 
arabowie i ludy wschodnie cenią wyso­
tka hurysy otyłe. 
Wśród adoratorów grubej panny Hen 

ryki znajdował się od niedawna eleganc 
ki wicehrabia de Bragel. Dopuszczony 
do grona intymnych przyjaciół, wice­
hrabia zaproszony został niedawno 
przez piękną Henrykę na wycieczkę do 
jednej z podmiejskich miejscowości. Bra 
lo w niej udział dwóch innych zażyłych 
przyjaciół. Późną nocą towarzystwo 
wracało do Paryża wspaniałym samo­
Chodem pięknej Henryki. 

Samochód przejeżdżał szybko przez 
lasek Vincennes, tuż pod samym Pary­
żem, kiedy nagle wice-hrabia de Bran­
gel wypowiedział sakramentalną for­
mułkę: 

- W imieniu prawa aresztuję was! 
W przeciągu kilkunastu sekund, rze­

komy wice-hrabia, będący w rzeczywi­
stości znanym inspektorem Metrat ze 
specjalnej "brigade mondaine", ubezwla 
dnił obydwóch panów. Natomiast pię­
kna Henryka nie zważając na swą im­
ponującą tuszę, wyskoczyła z samocho­
du i zniknęła w ciemnościach lasku. Are 
sztowano ją jednak na drugi dzień i osa­
dzono w więzieniu dla kobiet, Saint La­
zare. 

Cała trójka oddawała się tajnemu 
handlowi kokainą, a piękna Henryka 
znaną była dobrze amatorom tego nar­
kotyku pod przydomidem grubej Lulu. 

vVycieczka za miasto posłużyła in­
spektorowi dla otrzymania "corpus de­
licti". 

w , . . 
SWleCle filmowym wre. 

Zagadkowa 
, . , 
smłerc znanego reżysera TOlnasza Ince. 

Opinję towarzystwa amerYkańskie-/ wi zatSzkodzić miały orgje, nie licujące 
go żywo poruszyła wiadomość o śmierci z jego spóźnionym wiekiem. Pomiędzy 
potentata w przemyśle filmowym, To- innymi uczestnikami wyprawy przesłu­
lnas7 a Ince. I chiwano "Villiamsa Hearsta, wydawcę 

Utrzymywuf własny wytworny ya- kilku dzienników, nowelistkę Ellinorę 
ch t, na którym podczas wyc;cczek mia- Glyn, dwie aktorki filmowe: Marion Da 
ty się dziać skandal1~zne rzeczy. vias i Seen Owenównę. .,nadwornego" 

W krytycznym dniu odbywał wycie autora dr;:łmatów filmowych Artura Bris 
ezkę do zatok Oceanu Spokojnego, ban~ ; t. d. Porj1i""'n silnej onozvcji. na­
Swiadkowie zapewniali, że przy obie- zwiska gości wciągnieto na listę świad­
(lzie zrobiło mu się niedobrze i wkrótce k6w, obok służby i marynarzy. 
Wyzionął ducha. Prasa spodzjewa się wielu sensacji. 

Sędzia śledczy, który w towarzyst- złączonych z nagłym zgonem miljonera. 
wie lekarzy - koromer6w zbadał zwlo Żona Tiearsta bawit~ .v Londynie i śpie­
ki przed wyniesieniem z yachtu na ląd, sznie powróciła do Los Angelos, gdzie 
był wręcz przeciwnego zdania. Bogaczo zmarły stale mieszkał. 

Fabrykantka aniołków w N. Sączu. 
Nowy Sącz, 3. 1. Na jednem z przed-j policji, która wszczęta poszukiwania. W 

mieść Nowego Sącza mieszkała na odlu- stajni pod dylami znaleziono siedem tru­
dziu wdowa JuJja Maślankowa. Utrzy- pów maleńkich dzieci. Wszystko to były 
mywata ona stosunki tylko z niejakim trupy dzieci Maślankowej, która wido­
Wnękiem. Pewnego razu tamtejszy stra cznie razem z Wnękiem mordowała nie­
żnik, przechodząc wstąpił do chaty Ma- mowlęta, brane "na garnuszek", 
ślankowej i zobaczył ją, jak bawila nie­
mowlę. Żartem zaprosił się na chrzciny. ~~ 
!vlaślankowa powiedziała, żeby przy-

szedł za dwa tygodnie. W oznaczonym [ ł·· [ler~Moneuo KOla" terminie strażnik przyszedł do wdowy, 1Y !2ł[l n 
lecz dziecka już ńie było, Dał znać o tern U, ~ " \ 

Z dziejów "La Oarconne4' 
nJest nietylko prawem, ale obowiązkiem malarza obycza­
jów unaoczniat obraz najgorszego be2:eceństwa - ai do 

uczucia wstrętu". . 

"Cała pra\vda razi tylko obłudników, którzy wolą 
rękawiczki i brudne ręce". 

Paryska książka, która najwięcej mo ~ trzech miesięcy rozcnwytano130 ty .. 
że w ciągu ostatniego roku narobiła roz s~ęcy ~gze.mplarzy, a nO,we dziesiątki ty 
głosu w świecie, ukazała się nareszcie SIęCy Idą Jeden za drugIm. Stwierdzono 
v..r polskim przektadzie. to, co podkreślał France, że MarQueritte 
Należy tu przypomnieć pokrótce wy- tylko "odmalował społeczeństwo, które 

soce sensacyjne przejścia, na jakie autor wytworzyła wojna, pokazał zniepraw;e 
jej, głośny pisarz i dla literatury fran- nla, które dosięgło niebywałego stopnia" 
cuskiej zaslużonv. naraził się z powodu lecz że tF'ndencja jego jest raczej mno-
ukazania się tej książki. ralrriająca. 

Przeciwko Wiktorowi Marqueritte, Marqueritte słusznie mówi w swojej 
autorowi przeszło czterdziestu znakomi przedmowie, fe jest .. nietylko prawem 
tych powieści podn:vsła się prawdziwa ale obowiązkiem malarza obyczajów u~ 
burza obłudnego oburzenia. Wykluczo- naoczniać ubraz najgorszego bezeceń-
110 go z Akademji, której był członkiem, stwa - aż do uczucia wstrętu" i że "C"d.­
pozbawiono go orderu Legji Honorowej, la prawda razi tylko obłudników, którzy 
której był kawalerem. . wolą rękawic~ki i brudne ręce. NiemoraI 

Daremnie podnosił glos w jego obro- ność bowiem nie leży w słowach lecz w 
nie sam Anatol France, wskazując w czynach, a brutalny lancet końc~y z gan 
sW~1m liście otwartym, że Marąueritte ,greną", gdy ją wszystkim ukazując wy 
znany jest ze swych książek "świadczą cina. Autor przeprowadza swoją boha­
cych o szlachetnym talencie i wysokiej terkę przez całe pieklo paryskiego ze­
moralności", wskazui:łc dalej, że i w tej psucia, ogarniającego sfery nowobogac­
książce znajdują się .. myśli wielko dusz- kich, starej i nowej arystokracji aż do 
ne", przypominając, że tak samo było ministerjalno-rządowych wląc;nie, a 
prześladowane arcydzieło Flauberta .. Pa którego obrazy są niesłychanie jaskra­
ni Bovary" i "Kwiaty grzeohu" Baude- we - aby w końcu, po odtrąceniu . przez 
laire'a, potępiony był Richepin - wszy- jej instynkt zdrowej i uczciwej kobiety 
stko prawie, co bylo później chlubą lite- całego tego brudu, znalazła się ona na 
ratury francuskiej i sławą literatury drodze rzeczywistej cnoty i prawdziwej 
wszechświatowej. Wszystko nie zdało wewnętrznej czystości uczuć. 
się na nic - oficjalne wyroki były nie- Oficjalne jednak prześladowanie "La 
odwołalne. Garsonne" nie skończyło się na odebra-

Autor jednak nie potrzebował zby- niu autorowi Legji. Zakazywano powie­
tnio się nimi przejmować - opinja publi ści we Francji, starano się wyieclnywać 
czna przyjęła jego dzieło zupełnie in a- zakazy cenzury zagranicą dla- jej prze­
czej. Przedewszystkiem powodzenie po kładów na inne języki. Pomimo to prze­
wieści było zupełnie niesłychane. W cią kłady te ukazywały się i ukazują: 

Krzesło śmier i. 
Morderca, . stracony elektrycznością" odmawiaf głośno 

. modlitwę za konających. 
S'wiadkowie egzekucji, jaka odbyh zmarł po 4 min. i 10 sekundach. arugi, 

sie w mieście Kolumbia, w południowej Kin('<, przed zw-iązaniem, porrosił o mo­
Karolinie, doświadczyli nieoczekiwa- żność wypowiedzenia modlitwy. 
uych wzruszeń. W miejscowym więzie Stanął na podwyższeniU i potężnym 
niu sta.nowem st~asono w. krzesłach eIel{ głosem odbył spOWiedź z całego życia, 
trzycznych zab6Jcow majora S, M. Lea- poczem wzywał błogosławieństwa Bo­
ry't.go. , skie?,o na wszystkich zgromadzonych. 

Mordercy postano\vili zgładzić pierw Na zakończenie wezwał obecnych o 
szeg() przejei.d.iając/:~o, jaki si<; im nawi wspólne modły za duszę niewinnie za­
nk, chcieli bowiem zawładnąć samo- mordowanego. 
chedem. Trafili na majora i po zabój- Gdy go wiązano na krześle, odma­
stwie zostali natychmiast aresztowani i wial pacierze za siebie, jako konającego 
uwięzieni. Na sali wszyscy ze wzruszenia glOŚ;lO 

Na obu morderc6w puszczono prąd płakali. Po upływie czterech minut już 
elektryczny, zapożyczony od ·tramwa- !lie lyl. 
jów miejskich. Jeden z nich, Harrei, 

JERZY RZĘCKI. 4) doktorowmn. Zakrzewskich pienrorod- lilby s;ę z wynut6w sumienia, że nie po 
na córa'H mógł. 

Dr. Jan Zakmewski, ~ speciafi.Sta- Lecz pani Jaft.OIWIa na:le.gała. Gdy mąz 
a,kuszet', nie wchodZlił Dla!Wet do sypialni, z ~ WY~~ dom talki jej się pusty 
skĄd r-ozlegały się tłuIllliooe, głuche Jęki wyd:a.,e, _ mus~ mieć kogoś, dla kogI) war-
jego młodej Ż()'Ily. , tooy żyć, pracować, o kimś my tleć. opie 

, , •. , kować się. Pnzemawtał też ccrs:z; d,)bit-
On, kt&.ry cOOZ1enrue, m-e<kif~ po, ldl niej iinstynłkt maoierxyński. 

'ka razy na dobę nawet bywał ŚWIadkiem Zrozumiał te nie ma .~_ . _ 
od b cł • żk' h ,y--"& przecrw 

por ó:". c:zęs:o a.rr 'zo C1.ę' .!oC , zm~~ stawiać się pra.gnriemu dzieclm swej dro. 
ze swej zlmtneJ kl"Wl, spoIk,dju 1 pewnosCI gilej ton:lci. Wiedział też te d7Jiecko na1. 
lSiebie w najŁruclci'ejszych syt.u3.Jcjach, leci trwalej cementuje ~zek małżeńsk}~ 
wo nie oondQewat ze wz.ruszenila., słysząc Ulc,gl 
jęki swej ZQ11y ~ Każdy :akr jęk. przeS'z!- I oto ,odbywa się wieiJki:e milstertum 

Krymanalny romans kmematograficzny. wał mu serce, Jalkby nozern1 takllm. jakIm narod.'z:i:n UOIWe1 lator.ośli rodu ludzkiego. 
, sam nieraz śmroał>o r,obil "ceSM'skie clę- Wt ,., dr . _..:I • 1 . 

Bylo fo przed ćwierćwieczem. Dwu- stąpi, będzie musiał wydobyć ze siebie cia" . em OM'C1'aJą . SIlę 'lJW1.UU.syp1a?1 

d:ziesty wiek właśnie wkroczył na arenę cały brud całą ohydę rdzę, pleśń i pa- . , . . 1. akuszerka wk1'1aoCZia I'QtZprOOlletn'tOtna nIO 
'.' ChodZ1ł s'zybko po pOlkoJu nerwowymk' n', tk' g "'"' wieczności i wzpostarł się po świecie 01 jeczynł> aby SIę z te!5o przy.krego ba1as-. .. . ' S!\c n.a rę u oos czeTWO lU 1e o, w] _a· 

t
, t 'C', o 'krok1C~m. Za'PoWledZl'ał surowo, aby me chującego kończynami i kwilącego zci· 

brzymim znaldem zapytania, którego za- u orząsnąc. d' . t ~d b 
T • d t· bł' . 1 romagano SIę Jego pomo,cy, nawe 5 y Y cha 

krętasy chwyciły potężnie w szpony obie . .L ;na omo
b 

etz y~, ze ';le,e
t 

o Darg.p~ b.yło trudno. PopfOisił jednego z ko1legów ~ Wińszuję panu doktorowi córki! -4 

po' '\,l-ule' J' eden J' erulą dTugi druóą Cląl!me za so ą o wy,Ctarzeme l el1 o len 'd . . d' ' ,(1.. 
ltłL , , <> • ~ dał mu do pomo>cy lila) 'OSWlal czenszą a- woła od proga - Jak malowa11l1e! będZIe 

. Poprzedzający okres do-gorywa:nia czyścowy a oczys :wza4ący. kuszetkę. Sam rue był'by w sbame pal- ~ł.O'Wy zawr,a,całaL .. 
wieku dziewiętnla's'Łego, t. zw. "fin de Gdy nowooowd:zorny wiek po raz ó 

. d . ł ył' k'~ ., cem ruszyć, - A żon'a lak? 
siecle" ni'e za,powia-clał nic dobre~o. Czuć płerwszy o snu S1ę u OIZ l W ro"ce lUZ 
było w p owietTzu , ze _ niewiadomo, ja.!k wraz z ludzkością calą poch1:a.pywał 30- Bał się tej chwHi, iakognila. Przez trzy - Doskonale, .. Zaraz lecę do kah~ .. 
później, lecz w młodości swej napewno bie, spiąc snem sprawiedliwego, mrok lata mołżeństwa przekonywał zonę, aby darza - rzekła, odda:jąc dziecko do-kto­
_ wiek dWll,dziesŁy szaleć będzie prze- mr'oźnej nocy zimowej przeszywały świa pozo.stawali bezdzietni. Chodziło mu tyl- rorwi, - spojrzę, jakiego dziś świętego 
wrotami, kardyna'lnemi zmianami, które telka kilku okien pewnego dOllIlu przy u- ko o to, że widząc, jakie cierpienia prze- mamy, .. Ee .. , - doda.ła ro,zcz·arcn·!ana -

, " tm f f' 6 "'icy Pt'of"'kO<Arsl"'l'~ i ' "V o"'.oczonei lasem ko- cha,dzą rodzące kobiety n.ie chciał n'ara- Makarego .. , Więc jakże będzi.e? 
mUlszą OCZySCIC a os erę s.arcze",o uw W, l ., .. ~." / • ," , : '. '" ł d k< I • dwie 
d'u wieku dziewiętnastego , minów zakoDconej i zasmo!o'nej Lod~i, ż,ac na me swej uhostwlanej zony. A cze - SWletme - rzek o lot -

l t ·, , 'b ..1,_" b iał to "ipzkie'to Ul ierwsze litery· najpłę.kniejszego imieni2 
Wirudomo był,o na z,asadz,ie dośw1ad- Nie spano tu, czuwano S' (r7ę me 1 go S1ę naJ' , arU::leJ .0 a;, l' ,-..... ~ 

czeń czasó>w min,i.onych, że i dwu c1zi e s t y troskliwie, ! tu o,dbywały się pewne na-l po'rociu. \Vledz1ał, ze me Dę,dzle v: sta~le na świecie: Marja! Marja z niej będzie, 
wrek

1 

wyszu.mia'wszy się, wkror,:zv tlSpO- rodz1l1Y, Rod'ziła się ~łaśr:ie wieka ,dwu-l~:J.m .nk p~móc, Gdyby zas, bron Boze, Marja, M.a'Tysila, Marysielika moja naju-
koi'ony w wielk męski! Le.cz ~anim to na- dziestego mała rÓw1eśmc'zka. Panstwa złe S1ę skouczyło wowczas chyba z.a:s.trzc kochańsz.a, jedyna,.. {D. c. n.} 
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SZł wy Ży zalej d m 
Orkany i burze śniegowe zieją wszędy zniszczeni~m. 

W ANGWL ludziach i ~ljonowe straty. Wsie. leżące 

L.....2 6 t ' na zachć-d od Arras są zupełnie zalane 
"nu.yn" s.yczn1a. od 

'O •• d'k I .wą.. 
DUl"".Ga, Jaka o P,Iąt u szruała w całej Rz"'k A d t 'tak ' 

A I", k ' ,. "" a urc w ar a Sie ruespo-
ag 11 l tora wczoraj cokolWIek złagod- cizi ' " d . k' " k 4. t l . ł' ewante o WJose I Ze QUesz tiuCY y-

ma a wyrządzIła ogromne szkody i przez k t d .....,.ęli· t ' • k 
k 'lk d" . o z ru em .... "'l5 Sle ra owac u.r.tecz ą 

l a ru stanoWIła ogromną przeszkodę d b T' l d', b d h W In "k' . na ac y. yS1ące u Zl są ez ac u o 
w l1

K
10rma .ekm ,ZYC1IU • ralU, da pochłonęła wiele ' ofiar, Dokładnęj cyf 

omum aCJa otmcza we ws~stklch d t h . t ) , ry () yc czas me us a ono. 
({Jerunkach została vIStrzymana, połącze W' d " dch dz B I .. 
nia telegraficzne i telefoniczne były " 1ćl om~sCl, n~ o ące hZ 

. be ItJl, 
, , mOWlą o 2\lUszczeDl1l znac2myc o s~-

~rze~wane. WIelkie .paro~ce tran~tlan4 rów przez wylewy rzek. Cała dolina Mo 
tycIcie albo wcale rue wyjeżdżały, albo zy J'~~ pod od kt' da ł . , •. . ł ' . ~l W ą, ora w r a S12 rQW-
'.ez musm y walczyc z ogromneml trud. nież na przedmieścia Liege. . 
oo!5ciami, 

W NIEMCZECH ZACHODNIClL 

NA KAUKA.ZIE. 
Berlin, 6 stycznia. 

Znamienne są doniesienia o stanie po 
gody na Kaukazie. Temperatura 'Wynosi 
tam 20 stopni R. niżej zera. Śnieżyca sza 
leje zwłas~cza w okolicy Baku. Praca w 
kopnłniach naftowych musiała ulec pner 
wic. 

W AMERYCE. 
Londyn, 6 stycznia 

DonOlSzą tutaj następufące szcz.egóły 
o niezwykłym huraganie, który sz:a'lał 
wzdłuż całego zachodniego wybrzeża 
Atlam,tyku, 

W niektórych okolicach była burza 
" O łączona z wielkiemi ulewami, Znactne 
'-'n:estrzenie nad Tamizą przedstawiały 
!ę ja!, nieprzejrzane zbałwanione morze 

W różnych miejscach wybrzeży za-
1ały uszkodzone wały ochroJlille. Podob-
1a burza nawied:dła Anglję ostatni raz w 
stopad1.ie 1898 r" 

Huragan ten sprowadził ze sobą do 
niektórych o'kolic olbrzymie masy śnie­
gu, W samym Nowy Y O'rku zam8JI'ł wszej 

Berlin, 6 stycznia, J<,i ruch, ,Wielkie masy ś~egu spiętrzyły 
SIę na u11cach w e.lbrzyame góry ~nieżne 

Ostatnie deszcze spowodowały w za i przeTwały komunikację, Na wielu u'Ii-
chodnich Niemczech liczne wylewy" cach śnieg zablQkQwał bramy doanów 
~zczegóhtie gwałtownJe zachwuje się tak, że komuni'kacja z tymi domami mu 
Ruhra, W Duisburgu przybrała "uhra () siała się odbywać przy pomocy drabin. 
2 m. 20 cm" a 'W Muehlheim .4 m, 20 cm, Niezwykłe sceny odbywały się przv 

, wyjściu z ko'lei podziemnych. Przy nie: 
Okolice nad Ruhrą są w wielkim promie ktÓTych wyjściach masy śniegu uwięziły 
mu zaloo,e wodą. Wiele dróg stoi pod pasażerów, którzy nie mogli wyjść na u­
wodą, N~ektóre szyby są zalane. Rów- licę, z drugiej strony znów ci pasażera­
nież i na Renie woda znacznie przybrała wie, którzy chcieH zejść na dół, aby ka­
żegluga napotyka na bardzo wielkie leją p-odziemną udać się do domów, na­

WE FRANC.n I lłELGR 

Paryż, 6 stycznia. 
'Wylewy w północ-l1o-zachodniej ~ :ta­

chOOniej Francji spowodowały ofiary w pfZe$zkody. stać się do p,odziemia. 
prÓŻ1l'O usiłowali przejść prz,ez ulicę i do l 

De m o n sIr a eJ-e b:-e-z-r-=O::::;:::::b=o=t:::;:n=Y==h:=:::p==rZ=='-d-DW1E KONFERENCJE MlĘDZYNARO I 
DOWE W W ASZYNGTONlE. 

m a g i s t r a ł e m • Specjalna słutba tele~rafiCZ1)a ,Expressu·. 
, - , 

TłuOly robotników okupowały gmach magistratu. 
Wobec zapowiedzianej na dziś przed związków ~wiadcwno, iż konferencja 

[)Ołudniem koruerencji prudstawi~ieli odbędzie się dopiero o godzinie 4 po, po­
:ru:.gistratu z robotnikami sezonowymi, łudniu. 
;'ilŻ od wczesnego rana na Placu Wołnoś- Odłoźenie konIerencji wywołało ,w&fód 
ij zgro.madziły się tłumy robotników se- zebJ!an'Y'ch oburtenie, tak źe dopiero na 
wnowych, które zaległy wkrótce kory- skutek interwencji przedstawicieli zwiaz 
'aTU i schody w gmachu magistrackim. ków robotnicy przerwali oku.pa~ję ma~i-
Jednakże przybyłym pr~dstawicielom str&tU. 

---XX~---

ZNIESIENIE OORANICZE~ PRZEWO- \ SOWIETY OTRZYMAJĄ CAŁĄ 
ZOWYCH NA WĘGRZECH. FLOTĘ WRANGLOWSKĄ. 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu·, 

Nowy Jork, 6 s:tycznia, 
W związ,'ku z konferencją ministrów 

Slka'rbu państw sprzymierzonych Vi Pary­
żu, senator Borah oświadczył, iż równo­
waga gospodarcza E~ropy ni.e moz,e być 
uregulowana jed:noshom.nie. 

Zdaniem jego winp,ą być zwołana mię 
dzyn~'.~odowa koo.feren'cja gospodarcza i 
w tym te'ż IcierulIliku zmierzają obe,"ne je. 
go wy5JHki. 

W ciągu roku bieżącego przedłoży O'll 
s'ena1owi wniosek o vwoł,anie kO'llferen­
oji gospodaorczej i rOiZ!broje.mowej do Wa 
szyngtO'llU, 

Na konferencje te za'PrOS~O!Ile 't()'sta­
ną również Sowiety ora,z Niemcy. 

Spacjalna słutba łeJef!{'lIfju:na "Expressu", 
Budapeszt 5 stycznia. 

Z dniem 1 stycznia zostały zniesione Paryż, 6 stycwia. 'ULASKA 'VIEN1E KOMUNISTÓW U-
ha \Vęgrzech wszelkie ograniczenia Agencja Havasa donosi, iż komisiaso TEWSKICH. 
przywozowe oraz wywozowe. wiecka, która znajduje się w Bise1"ty i 5pe<'łalna słu!ba telegrafjcZ1)~ "ExpreIJu" 

Ministerstwo skarbu podając poWYi- przejmuje flotę wrang10wską pozostanie 
sze do wiadomości dodaje, iż pozostają tam do dnia 11 bm. Berlin, 5 stycznia. 
tylko w mocy przepisy o ochronie war- Nie ulega już iadnej wątpliwości, że , "Vorwarts" donosi, iż skazani przed 
Lości kulturalnych i zabytków, tj. wszel cała flota wranglow'ska oddana zostanie tygodniem na karę śmierci komuniści li­
ki wywóz tych rzęczy pozostaje nadal sowiei'om, a wszelkie żą.dania Rumunji tewscy W Kownie zostali ułaskawieni 
zabroniony. ' zostaną odrzucone, I. A. przez prezydenta republiki litewskiej. 

allIlUIII 

Warszawa, 7 stycznia. 

PIERWSZA PRZE{>GlEŁDA GDANSIU 
DolaTY 5,16 
Lond'yn 24,65 
Paryż 27,95 4' 

DRUGIE NOTOW. WARSZAWSKIE. 
Dolary 5,18 - ą,17 i tr~y czwarte, 

PRZEDGIEŁDA AKCJOW A. 
Banlk DyskO!l1t'Owy 5 -
Bank H.·mcH<Y'.vy 4,60 
Bank Przem, Lwów 0,35 
Zieleruewski 8,90 
Starachowioce 1,70 - 1,69 
Ostrowiec 5,50 
CzęsŁocice 11~5 ~ 1,60 
W ęgiCl] 2,45 
Norblin 0.62 
Habe~busch 4,45 
T endencj,a słabwa, 

GtEŁDA NQWOJORSKA f 

Nowy Jork, 6 stycznia. 
Londyn 4,76,12 
Londyn 60 dni 4,72,5Q 
Paryż 5,39 
A4nsterdiaa:n 40,50 
Kopenhaga 17,~ 
Praga 3,00 i pół 
Berlin 23,80 

GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
Amsterdam, 6 stycznia. 

Londyn 11,73 i jedna c~warta. 
Berlin 0,58,72 i pół , 
Paryż 13,25 
Szwajcarja 48,10 
Wied.~ń O,OQ34 siedm ósmych 
Kopenhaga 43,60 
Sztokhdlm 66,40 
Chrystjanja 37,45 
Nowy Jor;k 246,trzy czwarte 
Bruksela 12,26 i pół 
Madryt 34,52 i pół 
Wł,oehy 10,40 
Praga 745 
lIelsing:fOiIlS 620 

NOTOWANIA BA WEŁNY. 
!\Iowy York, 6 stycznia. 

Dowóz bawełny clił portów Atlantyku 
i Golfu 63~OOO 

Wewną.trz kraiu 25,000 
Wywóz dlo Anglji 19,ZOO 
Na Kontynent 7,000 
Loco 24,20 
Styczeń. 23,72 
Marzec 24,04 - 24,06 
Kwiecień 24,18 
Maj 24,32 - 24,33 
Lipiec 24,47 - 24,48 
Sierpień 24,07 
Wrzesień 24,10 
Październik 23,86 - 23,88 
Grudzień 23,75 

Nowy Orlean, 6 stycznia. 
Loco 23,85 ' 
Styczeń 23,83 
Ma.rzec 23,92 
Maj 24,19 
Lipiec 24,28 
Październik 23,53 
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Ory!:!inalne okazy ptasie z ogrodu zoologicznego QI Londynie. 

Telegramy. 
-::.-;. 

JESZCZE NIE UTiX' :)RZO~~O FLOKU 
ANTYBOLSZEWICKIEGó. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Soi!.a, ") stycznia. 

W wY'wiadzie z pfzedsfa'Nicielelll 
Journale de Bulgarie, prezes rady m:,,:· 
stTów ' o~wiadczyt, iż w czasie jego wt-! 
zyty w Bialogrodzie i Bukareszcie ni<! I 
'l':awarto żadnego ukbch w SPL·.'ii :' 

wspólnej akcji przecivt'bolszewicki2j. Nie 
ustalono również nic konkretnego, a og 
raniczono się do zbadania wspólnego 

wsz.ystkim państwom bałkańskim ni-e­
bezpieczeństwa wynikającego z propa­
gandy bolszewickiej. 

STAŁA ARMJA W BUłGARJI. 
Poiska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 5 stycznia. 
Według doniesień z Sofji, premjer 

Zankow oświadczył sferom miarodaj­
nym w Białogrodzie i Bukareszcie, że 
Bułgarii wystarczy wprawdzie armja 
30-tysięczna, jednak utrzymanie wojsk 
najemnych obciąża państwo wydatkiem 
miljaT'da lewów rocznie, co prowadzi do 
ruiny finansowej. Wobec tego niezbęd-
na jest armja stała. l 

W Bukareszcie i Bialolfrodz~e uzna- , Rod . •. • '1.. ,. 
110 słuszność tych wywodów. ~6i!ne Z~C~~ ~. e~~~Cr~ bokserów: Tom (iib~ons, lor eSry pretenduje do tytułu champio-

na SWlata c.ęG~~fte~ wagi z swem~ . bliźniętami oraz s~ynny bokser Dempsey, król boksu 
UŁATWIENIA DLA ROSJAN PRZY śWla"łowego ze swa małżonką, znan~ artystką filmową Esłelle Taybor. 

WJEźDZIE DO SZWAJCARJL • 
Agencja W schodnIA. 

Paryż, 6 stycznia. PRASA FRANCUSKA O ZBROJE-
Rząd szwajca!l"ski złagodził zakaz NL4.CH NIEMIEC. 

~azdu rosjan w granice Szwajcarji. Agencja Wschodnia. 
Zakaz zachowany został w ca!ej rno- " 

ey tylko w stosunku do rosjan bolszewi- Paryz, 6 stycZ'lZ1a. 
Ików j natom-iast wszyscy monarchiści i Cała prasa francuska wszystkich od­
wogól.e n~~ bolszewicy mc;gą przybyć ~o I cieni omawia nctę w;zystk:ch palbtw', 
SzwarcaTJl po uzys'karuu zezwolen13. doręczoną kanc1erzowI Marksov/]. 
centraJ!i obco'krajowców w Bernie. "L'Eclaire" z żywem zadowoleni~m 

stwierdza, że informacje jego co do zbro 
MOWA LLOYD GEORGE'A. jeń niemieckich o'kazaly S1ę najzLlpcłnicj 

Polska AtencJa Telel!raficznll. zgodne z pravtdą. 
uExcelssior" wyraża przekonanie, że 

Londyn, 5 stycznia. jednolity front sprzymierzonych przzciw 
, Lloyd George przemawiając w "Na- ąo Niemcom mi'litarystycznym winien i 
{tonal Uberal Club", podkreślił zasługi n1ldal być utrzymany, zwłaszcza pod­
liberalizmu w rozwoju myśli politycznej czas konferencji aljanckich ministrów 
poszczególnych krajów. Lloyd George skarbu. 
naJZwał liberalizm kierunkiem pośredaim "Journal" stwierdza, że sprzymierzeni 
między rewolucją i reakcją. Mówiąc o decyzję swą powzięli na podstawie nie­
Jiheraliźmie francuskim podkr ~śHł 00, zbi,tych dowodów. Rząd francuski prze 
że liberalizm w tym kraju okazał się lep forsował swe zapatrywanie w tej spra­
sz)'ID od chytrych spos06b rządzenia p. wie. Spostrzeżenia te mieć będą wieiką 
Poincarego. Libe'raHzm włoski uważa wagę w przyszłości, co do dalszych żą­
Lloyd George za niedość jeszcze doj- dań, jakie będą mogły być postawione 
nały nabytek młodej demakracji wlos- Niemcom. 
slciej, która z czasem dopiero bęct~ie "Matin" wskazuje, że N-iemcy nietyl­
mogła przeciwstawić się reakcyjnym za ko nie wykonały warunków, odnoszą­
pędom faszystów. Brak silnego stron-' cych się do siły zbrojnej, lecz nl~ wyko 
nictwa liberalnego w Rosji, zdaniem nały wogóle traktr..tu wersalskiego. Nie 
LJloyd GeoTge'a, był przyczyną krwa- okabły one przytem nawet dobrei wal, 
owych walk między białymi i c:rerwo- co eR> wydania tych osób, które przy-
ll'jiIll.i.. 1 czyniły się do wybuc;hu wojny. 

Rokowz.nia hand~owe fraj~cusko-niemieckie. 
Dyskusja nad kwest ją "modus vivendi". 

Paryż, 6 stycznia. 
Polska Agcnc:)u Tcłegrc 'iczna. 

Jak donosi "M atin" , delegaci nie­
mieccy do rokowań handlowych z Fran 
cją oświadczyli wczoraj podohno, że no­
ta konferencji ambasadorów w sprawie 
okupacji strefy kolońskiei zmieniła syt u 
ację do tego stopnia, że byłoby korzyst­
nem przerwanie dyskusji w kwestji "mo­
dus vivendi". 

Tenże dziennik podaje, że mefalurgi­
ści niemieccy w telegramie, zapowiada­
jącym nieprzybycie kh do Paryża oświad 
czyli, iż c'gólne położenie jest tego !"o­
dzaju, że nie możnaby osiągnąć pomyśl­
nego wyniku rokowań. Decyzję niemiec 
kich rzeczoznawców metalurgicznych 
nieprzybycia do Paryża w oznaczonym 

terminie tj. dnia 8 bm., ocaoz fakt,!e 
Niemcy nie odpowiedzieli jeszcze na pro 
jekt "modus vivendi", nazywa dzien.nik 
ten nowym manewrem poIlitycznym 
Rzeszy. 

Paryż~ 6 stycznia. 
Delegacja niemiecka oświad.::zyła, ie 

nie składała żadnego oświ,adczenia, któ 
re możnaby ilD.terpretować w sensie chę 
ci przerwania To,kowań. 

Paryż, 6 stycznia. 
Odpowiedź delegacji niemieckiej na 

proponowaną przez delegację francuską 
za,sadę "modus vivendi" do polu lnia nie 
na!deszła jes~cze do min1:sLetSbva !wndJu. 
Rokowania toczą się w dabzym ci~gu. 
D~iś odbyło się zebranie rz.e.:::zozna wcó,' 
przemysłu skórzanego. 

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKONIEMIECKIE. 
Berlin, 6 stycznia. W imieniu delegacji polskici odpo-. 

. . . . . wiedział przewodn,iczący p. Kar~owski, 
. \V druu ~zISleJszy;m rozpoc~ęły Slę .tu wyrażając życzenie, aby rokowania ZOo 

ta) ro~owama hanalowe pdsko - me- sŁaiy doprowadzone jaknajrychlej do po 
1TIleckle. myślnych rezultatów. 

Posiedzenie otworzył dyrektor depar I Po powitaniu, delegacje zajęły się nlo 
tamentu, Walroth, który powitał obie de żeniem porządku dziennego. 
legacje. W środę dalszy ciąg obrad. 
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Dziś po raz ostatni! o Po raz pierwszy w Łodzi 

Jubileuszowy obraz genjalnego reżysera Ernes ~a Lubicza 

E r 

• 
I 

I., i 
L~_ 

tJ 
B; 

Dramat namiętności ludzkich. 

,~ ,""'" 
~ 
EJ 
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W roli M J Z Z I nowa gwiazda 
. ekranów amerykańskich, urocza 

I Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją L. Kantora. 
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UlU i ~ni nnt~DnJ[b PfOlfam Dv ~. 
Początek o godz. 8.30 wlecz. 

a Bo a 
Niewidziane dotąd gry ikaryjskie. 

arengo 
Akrobaci na 3 nieosiodłanych 

koniach. 

5 Weltson 
Żonglerzy. 

Zarecki 
Balet ukraiński. 

Światowej ~ł~wy lepomm' e.· Koko Komiczne 
humoryscl entree 

I • I 
I 
I 
II 
I 
J 

I 

I Manc i Eddi I Dyr. Ciniselli 
~ Humor i satyra. I Nowa tresura koni. 

m 
fi 
I 
D 

II 
oraz występy całego zespołu cyrkowego_ 

? ? ? • • • 
rl. 

~----------._-------

linio ~o ~prle~ania 
m o d n y kredens, stół, 

pięc krzeseł i f Q-
tel skórą kryte. 

nawrot 20, m. 6, III piętro. 

!uknie ~alowe 
oraz wieczorowe 

h aft uJ-t:. artystycznie! 
~ szybko 1 

po cenach przystępnych. 

Gdańska 92 m. 2. 

· zyłorzy fabryczne 
_ li 27x12 mtr., składające sie z 9 okIen 

Is~osunkowam w tu~ejs~ch kołach handlowo-przemysło- katda, podwójne światlo, kabel elektry­
~ych, dl~ w,erbowama kliJentel! Sił od zaraz ~os~uklw~nl. czny, centralne ogrzewanie, oraz światło 
,głoszema z .za~ącz~n. referenCJI sub •• Targi sklerowac do natychmiast do wynajęcia. Telefon na 
dm .• Republlki PIOtrkowska 49. 117-2 miejscu. Oferty sl,ładać sub. "L.20-22" 
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e ost 
Początek przedstawień o godz. S-ej po południu. 

-------- BlP" ----~---Wszystko widzi " Wszystko słyszy 

Każdy przemysłowiec, kupiec czy lekarz, 
a nawet 

KAŻDA KOBIETA 
wie już dziś o rem, że ogłoszenie zamieszczo­
ne w gazetach za pośrednictwem Biura In­
= formacji Prasowych "BlpM = 

ZDRADZA 
niezwykłą umiejętność reklamowania i za-
- pewnia powodzenie ogłaszającemu się.-

Uwaga: Administracje pism przyjmują ogłoszenia 
na nasz rachunek. 

~eny ściśle redakcyjne. ===== 
Biuro Informacji Prasowych "B l p" 

Łódź, Cegielniana 40, tel. 20-62. 

- Dr. med. 

O p C Y l~~l[l 
do roznoszenia gazet 

Ce gielniana 43 

[bor oby skórne. WB 
neryczne i mmopltiDWa 
Leczeoiesztucznl.'m 

POT lEBNI 
słońcem wyżyno 

wyro. PrzyJmuje­
od 5-8 II 

Dr. med. 

Zgłaszać się do "Republiki", Piotrkowska 49. B~A~N 
Południowa Nr. 23 

.... • ........ mB ...... e. .............. RN ......... 1 
Specjalista chorób 

Dr. skórnych i wene-Dla dzieci do lat 14 

K~M;iilfRyiu~K~wf ~pJ~t~!~~ r~~::-;:ii 
. . skórnych i wene-

pod Inerunklem rycznyeh i włosów t!lnun nw r-k-I 
Tadeusza Kleczynskiego ?:\~!~~:o-~(jc~~,~~; uy, u ~ 

Wiadomości udziela się w czwarki i soboty od godz. 9 do ul.PlOtrkowska 144 Cida(~~ka) 42 
11e-J rano w szkole p. Marii Wesołkówny, Piotrkowslia 84. ó E . I' I' . C uga 

r g wangle le neJ horob.v skórne 
Te!. 29-45. i weneryczne. 

D~nerne frontowe Jokoie G's~::::':~~.' ::: 
przy lepszej Izraelickiej r o d z i n i e L ~r~~lll~KI lekarz-dentysta 
w centrum miasta w pierwszorzędnym Choroby skórne 8 MnRKU~-
domu odpowIednie dla leł{arza lub włosów. wenerycz- • H ił 

adwołmta od zaraz (1~~ZI;~i~z~~łi~i~:~~ nU~8AUMOWA 

~ ~ ~ ~ ~ t ij p i e n i H. La~i~~§~:'t ;::i~::;ęli; 
Telefon Nr. 25-39 10-2 i 4-7 

50-1 I'r'Yltnuje od ~ - ~ 
I 00 5--t1 

Oferty do "Republi ld" "A. S. 55." 
Dla ll~n od 4-5 ~"~"P-\~" 

cdd. lelna po~e8lnla ::::.Alia::::.lłlil!l:::JlIJIIiI 

Jrenumerata. W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . . ZWYCZAJNE: 8 ~r ~a wiersz mllimetrawy (n~ stroni~ l\l szoll.J VI TE:KŚG[c .40 gr. za wiersz mIlIma 
• miesięcznie. _ Zagranicą 7 złotych miesiecznie. _ g OSZenla trowy (oS str.:1 szpalty). NEK.ROLO(j[ j NADESŁANE_:, 30 j!r. t. wleru mlhmel!o..,)' (ni 4upa ty 

Od d d 3 
. • Z.ręczynowe I za. lub. po leK:lcle 10 zł, Za mIeJscowe o ~J proc. Z" gran. o 100 proll. dr\łte, . Z. m tr [ :;;=======- noSZente O omu O groszy ._ druk agłos"en ndmln\3tr nie odpowiada. Drobn. 10 gr. PO&ZJ .lw8111e pracy li grosz- NlI.jmnieJste oCi: 

\ .. Express wieczornY i Republika łącznie zł.7Jo Redakcja i Administracja, Piotr){ows!(a 49. Telefon 27-24,22-14. Godziny przYJę~ redakcji 6 - 7 po pol. R~!toplsj\V nieZal11ó\vlonych nie zwraca się 
__ Ogłoszenia kolorowe (minimall1a wielkość ćwi crć strony) o 100 procent drotej. 

Z a wydawnictwo .Republika"Ą.$p. iogr. odp. W. Polak Czdonk.ami .Republilti'. Łódi, Piotriwwska 4~ Tło':tllla. Plotfli(),V3,,:lł 15. Qed.aJdar adn.. Józef Burmallo 


